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FESTIWAL MŁODZIEŻOWY
w Budapeszcie

50 tys. delegatów reprezentuje 70 milionów młodzieży
BUDAPESZT (PAP). Stolica Węgier przybrała w niedzielę wygląd od­

świętny. Gmachy zostały wspaniale udekorowane, wszędzie widnieją sztan­
dary, napisy i czerwone gwiazdy. Od samego rana tysiące grup młodzieżowych 
przemierza miasto z pleśniami na ustach, setki brygad kulturalnych występu­
je w różnych punktach miasta z bogatym programem, by zapoznać mieszkań­
ców z celami 1 znaczeniem Festiwalu.

yiozdrowiatoia 
od narodu mongolskiego 

przywiózł
wiceminister Batozargal
WARSZAWA (PAP). W dniu 13 

bm. w dalszym ciągu drugiego dnia 
obrad konferencji Międzynarodowe 
Federacji Związków Nauczycielskich 
trwała dyskusja.

W godzinach popołudniowych dele­
gat Boliwii, Luksie, w zastępstwie 
przedstawiciela Meksyku, który nie 
mógł przybyć do Warszawy, złożył 
sprawozdanie z działalności związków 
nauczycielskich w krajach Ameryki Ła­
cińskiej, a delegat Chin Jan-Tsi-Go wy­
głosił referat pt. „Nauczycielstwo we 
współpracy z klasą robotniczą". Następ­
nie w imieniu delegacji Ludowej Repu­
bliki Mongolskiej przemawiał wicemi­
nister oświaty republiki mongolskiej 
Batozargal. Przekazał on konferencji 
najserdeczniejsze pozdrowienia 1 życze­
nia owocnej pracy od narodu mongol­
skiego, wyzwolonego dzięki wielkie; 
rewolucji październikowej.

Starostowie 
i prezydenci miast 
zaznajomili księży z dekretem 
o ochronie wolności sumienia

W dniach 8 i 9 sierpnia starostowie 
i prezydenci miast wezwali probosz­
czów lub wikariuszy, aby zaznajomić 
ich z treścią dekretu o ochronie wol­
ności sumienia i wyznania.

Na wezwanie przybyło 5.428 księ­
ży, którzy zaznajomili się z dekretem 
i z wynikającymi z niego konsekwen­
cjami, a częstokroć samorzutnie soli­
daryzowali się z założeniami dekretu.

Z ogólnej liczby wezwanych w ca­
łym kraju 62 księży uchyliło się od 
przybycia. Po wezwaniu ich jednak do 
prokuratorów sądów okręgowych i 
wskazaniu konsekwencji prawnych 
niestawiennictwa na wezwanie władz, 
księża oświadczyli, że zgłoszą się do 
starostów celem zadośćuczynienia o- 
trzymanym wezwaniom.

WĘDROWNA
WYSTAWA

sztuki ludowej
ŁÓDŹ (PAP). Spółdzielnia Sztuki 1 

Przemysłu Ludowego w Łodzi zgroma­
dziła kilkaset pięknych wycinanek, 
wzorów tkanin i haftów oraz cerami­
ki ludowej z woj. łódzkiego. Obecnie 
pragnąc zapoznać z dorobkiem w tej 
dziedzinie szerokie warstwy społeczeń­
stwa, jak również pobudzić do pracy 
artystycznej inne ośrodki wiejskie, 
Spółdzielnia urządziła ciekawą wysta­
wę objazdową sztuki ludowej. Ekspo­
naty umieszczone w oszklonych gablot­
kach, przewożone są co kilka dni z jed­
nej miejscowości powiatu do drugiej i 
wystawiane na widok publiczny.

Wystawę udostępniono dotychczas 
mieszkańcom Radziic, Studzienny, Kra­
śnicy i Smardzowic. W dniu 14 bm. 
wystawa przeniesiona została do Ino- 
włodza koło Spały, gdzie zapoznają się 
z sztuką ludową m: i®. wczasowicze z 
ośrodka spalskiego. Z usług wystawy 
korzystają też studenci historii i sztuk 
obozu naukowego pod Sulejowem.

We wczesnych godzinach przed­
południowych nieprzejrzane tłu­
my ciągnęły w kierunku położo­
nego na przedmieściu Stadionu 
Ujpest, by wziąć udział w potęż­
nej manifestacji otwarcia Świato­
wego Festiwalu Młodzieży Demo­
kratycznej, w którym bierze u- 
dział 50 tysięcy osób, reprezen­
tujących 70 milionów młodzieży 
wszystkich krajów.

O godz, 4 po południu na stadion, 
przybrany flagami 80 narodów, biorą- 
cych udział w Festiwalu, przybywa, po­
witany burzą oklasków, wicepremier 
Rakosi, następnie premier Dobi z 
członkami rządu oraz prezydent repu­
bliki Szakasits. Ponad 5 tys. widzów 
zajęło miejsca na s^dionie.

Po odegraniu hymnów przez trębaczy1 
rozpoczęła się defilada. Defiladę otwo­
rzyła grupa młodzieży węgierskiej, 
która ubrana w 'jednakowe mundury, 
niosła sztandary 80 narodów, biorą- 
rych udział w Festiwalu. Następnie 
szła delegacja Albanii w strojach ludo­
wych, niosąc portrety Generalissimusa 
Stalina i premiera Hodży, dalej dele­
gacje Australii, Austrii. Belgii, Wiel­
kiej Brytanii, delegacja Szkocji w 
strojach narodowych, delegacja Bułga­
rii z portretami wielkich nauczycieli 
proletariatu światowego — Stalina i 
Dymitrowa.

Następnie szła delegacja Czechosło­
wacji, wznosząc okrzyki na cześć pre­
zydenta Gottwalda. Dalej szła młodzież 
Danii i Południowej Afryki. Z chwilą, 
gdy wkracza delegacja Francji, publi­
czność wznosi okrzyki na cześć Tho- 
reza. W delegacji francuskiej wyróżnia 
6ię grupa młodych górników. Publicz­
ność wstaje i śpiewa „Marsyliankę" o- 
raz oklaskuje 1200-osobową delegację 
francuską. Z chwilą, gdy maszerują 
partyzanci greccy i delegaci demokra­
tycznej młodzieży greckiej, publicz­
ność wznosi potężne okrzyki na cześć 
bohaterskiego Judu greckiego.

Następnie szły dęlegacje Holandii, 
Indii, Indonezji, Iraku, Norwegii oraz 
delegacja Chin z wielkim portretem 
Mao-Tse-Tunga.

Następnie defiluje wspaniale prezen­
tująca się w jednakowych mundurach 
delegacja młodzieży polskie).

Z chwilą, gdy delegacja zbliża się do 
główne| trybuny, publiczność entuzja. 
stycznie wita młodzież polską, wzno­
sząc okrzyki „Niech żyje budujący so­
cjalizm lud polski 1 jego przywódca 
Bolesław Bierut"l

Publiczność wstaje i przez kilka mi­
nuta skanduje nazwisko Bieruta. Dele­
gacja polska niesie obok portretu Bie­
ruta, portrety Stalina oraz Dymitrowa i 
Rakosi‘ego.

Po ustawieniu się defilujących, pu­
bliczność znowu wstaje. wznosząc dłu­
gotrwałe okrzyki „Niech żyje Stalin" 
oraz urządzając burzliwą owację Rako- 
si'emu. Następnie popłynęły dźwięki 
hymnu Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, po czym wypuszczo­
no ze stadionu tysiąc białych gołębi 

Awanse społeczne 
robotników rolnych
GDAŃSK (PAP). Dziewięciu ro- 

botników rolnych Państwowych Mająt« 
ków Rolnych w wojew. gdańskim, któ­
rzy odznaczyli się wydajną pracą, za­
awansowało po przejściu specjalnego 
6-miesięcznego kursu na stanowiska 
adminiattratorów 'Państwowych Mająt­
ków Rolnych. Są to: Józef Banaszew­
ski, Leopold Hauptman, Hubert Labu­
da, Teofil Rober, Bronisław Sosińskii, 
Franciszek Wasilew, Zygmunt Wrób­
lewski, Władysław Zamia.r i Ryszard 

i Zwański.
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dla zamanifestowania pokojowych u- 
czuć młodzieży.

Sekretarz generalny Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokratycznej Guy 
de Roisson oraz przewodniczący Mię­
dzynarodowego Związku Studentów — 
Józef Grohman wygłosili przemówie­
nia;

Wyl»oj*ęf
w Niemczech zach-

pod ochroną
POLICJI

BERLIN (PAP). Z Frankfur­
tu donoszą, że we wszystkich mia­
sta i zachodnio-niemieckich w 
czasie wyborów niedzielnych 
skonsygnowano silne oddziały po­
licji znajdujące się w stanie ostre­
go pogotowia.

Radiostacja „Deutscblandsender" 
(strefa radziecka) donosi, żę w Bawa­
rii zanotowano wypadki agresywnych 
wystąpień żołnierzy amerykańskich 
w stosunku do członków i sympaty­
ków partii komunistycznej. Agencja 
ADN przynosi dalsze wiadomości o 
terrorze, który oył stosowany przez 
władze wobec akcji propagandowej 
partii komunistycznej, co zwłaszcza 
miało miejsce na obszarze strefy fran­
cuskiej, gdzie żandarmeria w kilku 
miejscowościach aresztowała kolpor­
terów ulotek partii komunistycznej.

Liczba uprawnionych do glosowania 
wynosiła około .32 milionów z czego 
60 proc, stanowiły kobiety. 13 partii 
bierących udział w wyborach, wysta­
wiło w 242 okręgach 1.537 kandyda­
tów. Poza tym zgłoszono na tzw. uzu­
pełniających listach państwowych 
1.242 kandydatów. Wybranych zosta­
nie 400 posłów, z czego 242 w wybo­
rach bezpośrednich, a 158 z list pań­
stwowych.

Wybory zakończone zostały o godz. 
19. Wyniki będą znane za kilka dni.

Pszenica siewna
dla powiatu nowotomyskiego

Ostatnio nadeszła do PZGS w No­
wym Tomyślu przesyłka wagonowa, 
zawierająca 15 ton pszenicy oryginal­
nej na jesienną akcję siewną. Pszenica 
ta pochodzi z radzieckiej strefy okupa­
cyjnej Niemiec, dostarczona w ramach 
odszkodowań wojennych.

Niezależnie od wyżej wymienionej 
ilości, powiat pokryje swoje zapotrze­
bowanie na oryginalne zboża siewne w 
drodze przerzutów z innych powiatów.

Zdrajcy narodu polskiego 
przed Sadem Wojskowym w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (PAP). Wojskowy Sąd Rejonowy w Bydgo­
szczy rozpatrywał sprawę Edwarda Łozińskiego, Wacława Sako­
wicza i Ireny Kazaneckiej, którzy w czasie okupacji należeli do 
współpracującej z gestapo organizacji podziemnej „Cecylia**, a po 
wyzwoleniu prowadzili w ramach tejże organizacji działalność skie­
rowaną przeciwko Państwu.
Grupa „Cecylia" działająca w czasie 

okupacji na terenie Wilna, udzielała 
wywiadowi niemieckiemu informacji o 
dzalaniach partyzantki radzieckiej i o 
osobach współpracujących z lewicowy­
mi organizacjami polskimi. Członkowie 
tej grupy dokonywali aresztowań Pola­
ków w imieniu gestapo, dzieląc się z 
Niemcami łupem zdobytym w czasie 
aresztowań.

Po wojnie oskarżeni przenieśli się do 
Bydgoszczy, pozostali w podziemiu i 
skierowali swą działalność przeciwko 
Polsce Ludowej. Za działalność szpie-

Piękno Trasy W—Z

Zamach sianu
w Syrii

Prezydent i prenrer 
rozstrzelani

LONDYN (PAP). AGENCJA REUTERA DONOSI, ŻE W NO­
CY Z SOBOTY NA NIEDZIELĘ DOKONANY ZOSTAŁ W SYRII 
WOJSKOWY ZAMACH STANU.

Prezydent Syrii Husni Zaim i premier dr Mohsen Barazi zostali 
rozstrzelani nad ranem na rozkaz pułkownika Sami Hinnawi, który 
stoi na czele przewrotu.

Cena 5 zł

Fragment Trasy widziany z lotu ptaka Fot. Ag. II. „API"

Rozglośnia w Damaszku donio­
sła w niedzielę rano, że o 3 w no­
cy 3 wojskowe wozy pancerne o- 
toczyty prywatną rezydencję pika 
Htisni Zaima. Grupa oficerów sy­
ryjskich obezwładniła straż i are­
sztowała prezydenta Zaima. Na­
stępnie aresztowany został pre­
mier Barazi. Najwyższa Rada 
Wojenna zebrała się natychmiast 
pod przewodnictwem pika Hinna­
wi i skazała prezydenta Zaima i 
premiera Barazi na śmierć. Wyrok 
został wykonany na dziedzińcu 
twierdzy Mezza koło Damaszku.

Płk Hinnawi ogłosił odezwę do na- 
; rodu, w której stwierdza, że b. prezy- 
| dent Zaim' dopuścił się. licznych nad- 
| użyć władzy i sprzeniewierzył wielkie 
■ sumy, stanowiące własność skarbu 
państwa. Odezwa kończy się stwier­
dzeniem, że
„armia syryjska postanowiła uwolnić 

kraj od rządów tyrana".
Utworzony został tymczasowy rząd 

wojskowy, który ma wkrótce przeka­
zać władzę rządowi, złożonemu z przy­
wódców partii politycznych. Wszelkie 
demonstracje uliczne zostały w Syrii 
zakazane. Urzędnicy państwowi we­
zwani zostali do nieopuszczania swych 
stanowisk.

Husni Zaim w czasie pierwszej woj­
ny światowej byl oficerem armii turę 
ckiej. Następnie służył w armii francu­
skiej w Syrii i w roku 1941 dowodził 
oddziałami, pozostającymi na służbie 
rządu Vichy. Oddziały te broniły Da 
maszku przeciwko wojskom angielskim 
i wojskom „wolnych Francuzów". 
Agencja Reutera dodaje, że prezydent 
Zaim był przeciwnikiem projektu stwo­
rzenia federacji państw arabskich — 
fraku, Syrii i Transjordanii. Federacja 
ta ma nosić nazwę „urodzajnego pól 
księżyca", a projekt jej utworzenia jest 
popierany przede wszystkim przez pre­
miera Iraku — Nuri es Saida Paszę.

*
TEL AVIV (PAP). Z Damaszku 

donoszą, że pierwszym aktem politycz­
nym nowego dykłatora Syrii pika Sa­
mi Hinnawi było wysłanie do rządu

gowśką członkowie grupy „Cecylia" 
otrzymywali z zagranicy poważne kwo­
ty w dolarach amer. oraz pomoc 
materialną od reakcji polskiej z zagra­
nicy.

W wyniku przewodu sądowego, któ­
remu przysłuchiwali się robotnicy róż­
nych zakładów pracy w Bydgoszczy, 
wyrażający swe oburzenie z powodu 
przestępstw zdrajców,, sąd skazał 
Edwarda Łozińskiego na karę 8 lat wię­
zienia, obniżoną na mocy amnestii do 
lat 4, Wacława Sakowicza na 10 lat 1 
Irenę Kazanecką — 

brytyjskiego pisma, stwierdzającego, 
że rząd syryjski „dotrzyma wszystkich 
zobowiązań międzynarodowych".

Zaim był zwolennikiem współpra­
cy ze Stanami Zjednoczonymi i utrzy­
mywał ścisły kontakt z kołami ame­
rykańskimi na Bliskim W schodzie.

T. MANN 
przerazo ny 
odrodzeniem 

nacjonalizmu 
w Niemczech zachodnich

NOWY JORK (PAP). Po powrocie z 
podróży do Niemiec, Tomasz Mann o- 
świadczył dziennikarzom, że jest prze­
rażony odradzaniem się nacjonalizmu w 
Niemczech. Oświadczył on także, że 
państwa zachodnie nie popierają ucz­
ciwych demokratów, walczącydh w 
Niemczech przeciwko nacjonalizmowi 
i militaryzmowi. Jest to jednym 
z najbardziej niepokojących ob­
jawów powojennych Niemiec. Mann 
podkreślił, że zagadnienia gospo­
darcze w Niemczech mogą być rozwią­
zane tylko przez ścisłą współpracę stref 
zachodnich ze strefą wschodnią. Zazna­
czył on, że kierownicze koła we 
wschodniej strefie Niemiec mają po­
parcie młodego pokolenia Mann zwró­
cił uwagę, że obecny nacjonalizm w 
Niemfeech idzie daleko poza formy, Ja­
kach oczekiwać można by w okupowa­
nym kraju i że nie spotkał uczciwego 
Niemca, który by nie był zaniepokojo­
ny wzrostem nacjonalizmu.

Z Berlina 
do Frankfurtu 
Przeprowadzka

amerykańskiego 
zarządu okupacyjnego
BERLIN. W Berlinie podano oficjal­

nie do wiadomości, że w dniu 15 sierp­
nia tj. wczoraj rozpoczęła się przepro­
wadzka centrali amerykańskiego zarzą­
du okupacyjnego do Frankfurtu n. Me­
nem. Dotychczas siedzibą centrali był 
Berlin.

Równocześnie opuszicza Berlin ame­
rykański garnizon wojskowy, pozosta­
wiając na miejscu dwa bataliony poli­
cji wojskowej tzw. MP z komendantem 
sektora amerykańskiego, generałem 
Taylorem na czele władz lokalnych.

Gen. Bradley szefem
połączonych sztabów USA
WASZYNGTON (PAP). Gen. Bradley 

mianowany został przewodniczącym 
połączonych sztabów generalnych ame­
rykańskich sił zbrojnych. Dotychczaso­
we stanowisko Bradley‘a — szefa szta­
bu armii lądowej USA — objął gen. 
Collins.

NOWY JORK (PAP). Korespondent 
waszyngtoński „New York Times" do­
nosi, że na wspólnym posiedzeniu ko­
misji spraw zagranicznych i komisji 
wojskowej senatu tlSA, na którym roz­
patrywano projekt ustawy o „pomocy 
wojskowej"' dla państw obcych — nie 
został wysłuchany ani jeden przedsta-

na 6 lat wiezienia.' wiciel opozycji.



Najniższe opłaty za komorne Ksiądz - patriota
w ZWIĄZKU RADZIECKIM

kl natomiast są znacznie mniejsze. W 
budżecie rodziny robotnicze] w St. Zje­
dnoczonych komorne wynosi obecnie 
od 20 do 40 proc., w Anglii 30 proc, 
itd. W Stanach Zjednoczonych zniesio­
no ostatnio ustawę o opłacie komorne­
go, wydaną przez Roosevelta, która 
chociaż w pewnym stopniu ograniczała 
apetyty właścicieli domów. W Anglii, 
mimo ogromnego kryzysu mieszkanio­
wego, rząd zmniejszył jeszcze kredyty 
na budowę domów mieszkalnych. Z 
braku mieszkań ciągną zyski właścicie­
le domów, podwyższając stela komor­
ne.

Właściciele domów wydają z otrzy­
mywanego komornego zaledwie jedną

W radzieckich miastach i osiedlach 
robotniczych przeważająca część domów 
mieszkalnych jest własnością państwa, 
któro samo ustala wysokość opłaty za 
komorne. Państwo nia liczy na zysk z 
wynajmowania mieszkań, a przeciwnie, 
kalkuluje w ten sposób opłatą za ko­
morne, aby budżet człowieka pracy nie 
został zbytnio obciążony I aby człowiek 
pracy mógł korzystać z wygodnych mie- 
-kań, nie tylko na krańcach miast, ale 

w śródmieściu.

Zgodnie z obowiązującą do dziś usta­
wą z 1928 r. o opłacie komornego, ob- 

•licyąne ono jest w zależności od za­
robków lokatorów i rozmiaru mieszka-; 
nia. Bierze 
tylko pokoje mieszkalne, natomiast za, 
korytarze, kuchni®, łazienki itp. nie po­
biera się żadnej opłaty.

Opłata zia mieszkanie waha się w 
granicach od 30 kopiejek do 1 rb. 32 k. 
za metr kwadratowy. Ustawa przewidu­
je jednak pewne ulgi. Poszczególne 
grupy robotników i urzędników w za­
leżności od ich zarobków korzystają ż 
ulg w wyeokści 10 do 80 proc. Znaczne 
ulgi przysługją również inwalidom wo­
jennym i ich rodzinom, korzystającym 
z opieki społecznej.

Poza tym/przyznawane są ulgi w o- 
plaęie komornego w zależności od po­
łożenia mieszkań i wygód, w jakie są 
wyposażone.

Wysokość komornego uzależniana 
jest, jak mówiliśmy wyżej, od zarob­
ków lokatora. Jednakże ustawa bierze 
tg pod uwagę nie łączny zarobek wszy­
stkich członków rodziny, leice tego, kto 
zarabia najwięcej. Na przykład w ro­
dzinie pracują trzy osoby: ojciec —■. 
robotnik, 6yn — czeladnik, i córka 
— studentka. Jeżeli ojciec1 zara­
bia 1.500 rubli, syn 800 rb., a córka 
otrzymuje stypendium w sumie 350 rb., 
to komorne wynosi dla tej rodziny 1,32 
rb. za metr kwadratowy (o ile nie 
przysługują im żadne ulgi). Przyjmujmy. „ _ .
że rodzina ta zajmuje mieszkanie pię-jnerała Clay’a, który proponował nie- 
ciopokojowe o powierzchni 60 m kw.imieckim przesiedleńcom spokojnie cze- 
Wobec tego komorne wyniesie około j kać przez 4 lata, aby wreszcie w „dzień 
80 rb., miesięcznie, to jest nie wiele X” użyci zostali jako czołówka prze- 

głowy ciwko Związkowi Radzieckiemu.
Plan bankiera Mac Cloy’a opracowa- 

jny został w ścisłym porozumieniu kii- 
ki monopolistów amerykańskich, szu­
kających taniej siły roboczej dla swo­
ich przedsiębiorstw. Plan ten przewi­
duję zatrudnienie Niemców w kopal­
niach, oraz w takich przedsiębiorstwach 
przemysłowych, w których robotnicy 
amerykańscy nie ęhcą pracować z po­
wodu panujących tam nieludzkich wa­
runków.

Wiadomości o mającej wkrótce na­
stąpić realizacji planu amerykańskiego 
wysokiego komisarza w Niemczech 
wywołały zrozumiałe wrzenie wśród; 

Zgodnie z’ 180.000 rzeszy przesiedleńców w Ba­

sią przy tym pod uwagę!lrz6ci^ na utrzymanie domów i na re- 
mieszkalne. natomiast M monty, a dwie trzecie są ich czystym zy-

ekiem. Nić więc dziwnego, że w kra­
jach kapitalistycznych miliony rodzin 
robotniczych nie mogą korzystać z 
mieszkań, wyposażonych w najprymt-

tywnięjsze wygody i zmuszone są gnie­
ździć eię w norach, a często i pod go­
łym niebem. Na przykład, jak wynika 
z wiadomości, podawanych w prasre 
amerykańskiej, w jednym tylko No­
wym Jorku jest przeszło 150 tysięcy 

‘'bezdomnych rodzin, a w Londynie 240 
tysięcy.

W Związku Radzieckim urządzenie 
mieszkań na krańcach miasta niewiele 
różni się od mieszkań w centrum. Pro­
wadzi się na szeroką skalę budowę 
domów mieszkalnych. W ciągu trzech 
lat powojennych odremontowano I wy­
budowano oid nowa 51 milionów me­
trów kwadratowych przestrzeni miesz­
kalnej. Nowe domy odznaczają się 
piękną architekturą 1 wyposażone są we 
wszelkie udogodnienia. Ludzie pracy 
bez zbytniego obciążenia swego budże­
tu mogą korzystać z wygodnych i ład­
nych mieszkań.

Wasyli Prokofiew

Burzliwe demonstracje 

niemieckich przesiedleńców 
przeciw deportacyjnym planom Mac Cloy'a

BERLIN (Telepress). Amery­
kański wysoki komisarz dla 
spraw Niemiec, Mac Cloy, przy­
był do Niemiec z gotowym planem 
„rozwiązania** problemu przesie­
dleńców w strefach zachodnich. 
Plan ten polegałby na deportacji 
wszystkich 
dleńców do 
zamorskich.

Zamiar ten 
dobny jak plany jego poprzednika, ge-

waril. W szeregu miejscowości doszło 
nawet do burzliwych demonstracji, w 
czasie których przesiedleńcy wznosili 
wrogie okrzyki przeciwko amerykan- 
skiemu zarządowi wojskowemu.

niemieckich przesie- 
USA.i innych krajów

jest równie nieprawdopo?

więcej ponad 5 proc, zarobku 
rodzny, a 3 proc, zarobków wszystkich 
członków rodziny razem.

Świadczenia, tzn. opłaty za centralnej 
ogrzewanie, wodę, kanalizację, gaz i 
elektryczność, wynoszą 5,8 proc, zarob­
ków głowy rodziny, a 4 proc; ogólnych 
zarobków całej rodziny. Poważniejsze 
remonty, jak naprawa centralnego o- 
grzewania, pieców, kanalizacji, przewo- 

= dów gazowych i elektrycznych itp., o- 
płaica administracja domu. Lokator o- 
bowiązany jest tylko do utrzymywania 
swego mieszkania w odpowiednim sta­
nie i do odnawiania go na swój koszt.

Opłata za komorne jest w Związku 
Radzieckim kilkakrotnie niższa, niż w 
krajach kapitalistycznych. 7„ ’ ‘ 
oficjalnymi danymi jeszcze z okresu 
przedwojennego, wydaitki na mięsaka- 
nia wynosiły w budżecie przeciętnego 
człowieka, w Anglii 24 proc., w Niem­
czech — 23,6 proc., w Norwegii — 20,9 
proc., w Stanach Zjednoczonych — 28 
proc. itd. Obecnie opłata za komorne 
w krajach tych znacznie wzrosła, zarób-

Zaostrzyć kurs 
przeciw Anglii! 

-wo^ia amerykańscy ekonomiści
WASZYNGTON (PAP). Prasa 

finansowa USA poświęca dużo uwagi 
anglo-amerykańsko-kanadyjskiej kon­
ferencji ekonomicznej, która ma roz­
począć się 6 września br. w Waszyng­
tonie, z udziałem Crippsą. Snydera i 
Achesona. „Wall - Street Journął" 
stwierdza że zarówno w departamencie 
stanu, jak i departamencie skarbu USA 
istnieje grupa rzeczoznawców, doma­
gających się zaostrzenia polityki ame­
rykańskiej wobec Wielkiej Brytanii i 
wzmożenia nacisku na nią.

Grupa ta domaga się. aby przed 
jakąkolwiek ewentualną dalszą „po­
mocą", finansową dla Wielkiej Bryta­
nii, postawić Wielkiej Brytanii w 
kategorycznej formie żądanie porzu­
cenia dwustronnych umów handlo­
wych, żądanie dewaluacji funta 
szterlinga i obniżki kosztów produ­
kcji przemysłowej przez dalszą o- 
fensywę na klasę robotniczą.

6
Ks. dr Franciszek Bardzik jest pro­

boszczem parafii Złotoglowice powia­
tu nyskiego. Właściwie popełnimy tu 
od raziu wyraźną nieścisłość, gdyż foT- 
malnie ks. Bardzik nie jest probosz­
czem mimo, że lud parafialny i władze 
tym tytułem obdarzają go stale. Pro­
boszczem parafii Złotogłowie® jest nie­
jaki ks. Firlingej, który obecnie bawi 
w jednej z zachodnich stref okupacyj­
nych i zapewne, jak był, tak i jest za­
wziętym niemieckim reakcjonistą i 
przysięgłym wrogiem polskiej ludności. 
Ks. Bardzik jest tylko administratorem 
swojej parafii, gdyż taka jest wola Wa­
tykanu. Nie potrzeba wyjaśniać, jakie 
to ma znaczenie. Nie tylko dla para­
fian, nię tylko dla całej rzeszy wier­
nych, ale i dla samego )fs. Bardzika. 
Ks. Bardzik urodził się na Rzeszow- 
szczyźpie w rodzinie biednego chłopa. 
Dzięki usilnym staraniom i wytężone] 
pracy nad sobą ukończył studia wyż­
sze, uzyskując stopień doktorski. Ja­
kiś czas był dyrektorem gimnazjum w 
Strzyżowie.

Lecz jego stanowisko w sprawie po­
łożenia chłopów w Polsce i dążenie do 
wprowadzenia w życie zapowiedzianej 
przez sejm ustawy o reformie rolnej 
ściągnęło nań niełaskę władz sanacyj­
nych, skutkiem czego przerzucony zo­
stał na stanowisko katechety w jednej 
ze szkół Łańcuta.

Zdarzyło, się ks. Bardzikowi, że mu­
siał wziąć w obronę rodzinę pewnego 
fornala, który przesłużywszy wiernie 
19 lat na jednym z folwarków Potoc­
kiego, na skutek zwolnienia znalazł 
się wraz z gromadką dzieci w obliczu 
śmierci głodowej. W roku 1934 ks. 
Bardzik otrzymuje probostwo w Ka­
mienicy pod Łańcutem. Dowiedział się 
o tym hrabia, który wymógł na kurii 
odebranie probostwa nowemu probosz­
czowi. Ksiądz Bardzik musiał opuścić 
swoją placówkę, a następnie, na sku­
tek niełaski biskupa, przenieść się na 
stanowisko .wikarego, do jednej z tar­
nowskich parafii-.

Po rozstrzelaniu brata przez gestapo 
ksiądz musiał uchodzić z Rzeszowskie­
go. Ścigany przez SS i UPA. przebywał 
w okolicach Drohobycza.

I tak wyzwolony został przez oddział 
Armii Czerwonej. Ks. Bardzik wspo­
mina żywo ten moment, kiedy, odarty 
z wszelkiego mienia i wygłodniały, na­
potkał czołówkę radzieckiej armii. 
Przywitano księdza jak najserdeczniej, 
a jeden z żołnierzy, żegnając się, wrę­
czył mu swoją „żelazną porcję"!

W roku 1945 jako repatriant ks. Ba.r- 
dzik przybywa ze swymi parafianami 
do Złotogłowie. Pierwszym zadaniem 
Jakie stanęło tutaj przed ludźmi, była 
odbudowa i zakładania życia od pod-

slaw. Były to trudne i pełne trosk 
chwile. Prawda, że ze strony władz nie 
brakło pomocy 1 zachęty, lecz za to 
zewsząd z wrogich środowisk szły słu­
chy, że nie warto nic poczynać. Wte­
dy, dając przykład wsi, ks. Bardzik sta­
nął d'o odbudowy kościoła i usuwania 
zniszczeń.

Jego patriotyczne stanowisko znalaz­
ło naśladowców — za nim poszli inni. 
Polskość odradzała się szybko na te­
renie jego parafii.

Sumiattla kshzdr.a
Ale 1 ciosy nie przestały spadać na 

odrodzoną polskość. Raz po raz do tych 
ziem dochodził odgłos papieskich wy­
powiedzi.

Papież mówił do biskupów niemiec­
kich, Papież błogosławił Niemców, 
brał ich w swoją „ojcowską" opiekę.

Papież, który nigdy nie przemówił 
w Polsce do wiernych po polsku, prze­
mówił do Niemców po niemiecku. 
Wreszcie Watykan, występuje z groź­
bą ekskomuniki, tak jak gdyby odbu­
dowa, podjęta wspólnym wysiłkiem 
narodu, była zbrodnią przeciwko wie­
rze. Jak gdyby wspólna praca patrio­
tów zniszczonego kraju godziła w mo­
ralność.

Ks. Bardzik nie mógł stać z dala od 
tvch wypadków.

Sumienie kapłana i patrioty nakazało 
mu przedstawić swoim parafianom, że 
słowo, z ust Papieża obowiązuje wier­
nych tylko wtedy, kiedy dotyczy za­
gadnień i treści wiary. Ze względu na 
swe antypolskie wystąpienia wobec 
Niemców i jako zwolennik anglosaskiej 
polityki: Papież reprezentuję tylko o- 
sobę prywatną, a wobec tego może sfę 
mylić i nie ma prawa żądać od wier­
nych posłuchu.

Lecz sprawa wystąpień papieskich 
sprowadza się nie tylko do ich oceny, 
z punktu widzenia prawa i dogmatu. 
Toteż, występując niedawno na zebra­
niu Gminnej Rady Narodowej w Złoto- 
głowicach, ks. Bardzik oświadczył:

— Jestem przekonany, te groźba 
Watykanu nie wejdzie u nas w życie. 
Jako Polak nie mogę się zgodzić z wy­
stąpieniem Watykanu, i spodziewam 
się, że o ile taka uchwała zapadnie, 
duchowieństwo oprze się jej. Jestem 
także przekonany, że nasze duchowień­
stwo poprze wysiłek rządu i mas ludo­
wych w kraju i że ustosunkuje się 
przychylnie do rządowego oświadcze­
nia w tej sprawie.

Niewątpliwie takie 1 tylko takie 
może być stanowisko każdego kapłana, 
Polaka i patrioty.

Antoni Kopeć
(„Życie Warszawy")

ZATRUTE SIODŁO

//

Churchill konfiskuje francuski dziennik

„Baszta słomiana
— cenny zabytek

odkryty w Gdańsku
GDAŃSK (PAP). Przy rozbiórce zni­

szczonego dużego domu towarowego na 
targu drzewnym w Gdańsku odkryto 
jedną ze -starszych zabytkowych 
budowli Gdańska tzw. „basztę sło­
mianą". Zabytek został przejęty pod 
opiekę konserwatora wojewódzkiego 1 
zakwalifikowany do odbudowy. „Baszta 
słomiana" jest pozostałością po sta­
rych murach obronnych Gdańska i za­
kryta była przez ok. 100 lat.

ODBUDOWA 
za^mowen nośMui 

, KRAKÓW. W Zakopanem, w bezpo­
średnim sąsiedztwie grobowca Kaspro­
wicza na Harendzie, zakończona zosta­
ła rekonstrukcja zabytkowego kościoła 
drewnianego, przeniesionego tam z Za- 
krzowa (pow. Wadowice). Wartościowy 
ten zabytek budownictwa drewnianego, 
zabezpieczony został przez woi. kon- 
zerwatora z -nbwencji Ministerstwa 
Kultury i Sztuki i wkrótce Oddany zo­
stanie do użytkowania dla celów kultu.

W woj. krakowskim państwo sub­
wencjonowało w okresie od 1945 do 
1949 r prace konserwatorskie, przepro­
wadzone w 45 kościołach.

Do najważniejszych prac, dokona­
nych z subwencji urzędowych należy 
odnowienie kościoła Św. Katarzyny w 
Krakowie, ruskich malowideł w Kapli­
cy Świętokrzyskiej na Wawelu, poli­
chromii Matejki w Kościele Mariackim 
ora? ołtarza Wita Stwosza. Ponadto do­
konano szeregu prąc odkrywczych w 
kościołach- św Andrzeja w Krakowie, 
Cystersów w Mogile, Opactwie Bene­
dyktynów w Tyńcu i in.

STRONA 2

STRASSBURG (Telepress). Nie- 
koronowanego króla Unii Zachodniej, 
Winstona Churchilla, spotkała w dn. 11 
bm. wielka przykrość. Organ Komuni­
stycznej Partii Francji ,,L'Humanite", za­
mieścił artykuł, zatytułowany: „Chur­
chill żądać będzie przyjęcia Niemiec 
Kruppa do Unii Zachodniej". Poza tym 
pismo to zamieściło również protest fran­
cuskiego „Komitetu Bojowników o Po- 

j kój” skierowany przeciwko obecności 
W Strassburgu kata patriotów greckich 
Tsaldarisa. (Tsaldaris jest nie tylko 
osobiście w Strassburgu, lecz zare­
zerwowano mu honorowe miejsce przy 
stole obrad „Rady Europejskiej”, Wia­
domo również, że w ciągu ostatnich 
dwóch dni spotkał się on dwukrotnie z 
Berinem i odbył z nim długie roz­
mowy.)

Kiedy Churchill przeczytał „L'Hu- 
manite", wpadł natychmiast w 
straszliwą wściekłość i polecił swe­
mu sekretarzowi zrobić wszystko, ce­
lem „skonfiskowania tego komunisty­
cznego pisma”.
Telefon sekretarza Churchilla do głó­

wnej komendy policji spowodował wy- 
danie rozkazu o konfiskacie wydania 
„LTlumanite", z powodu „braku sza­
cunku wobec zagranicznych mężów 
stanu". Niestety pomimo zmobilizowa­
nia wszystkich sił policyjnych, więk­
szość egzemplarzy „L'Humanite" roze-

szła się w rekordowym tempie, tak, że 
v/ kioskach pozostało bardzo niewiele 
do konfiskaty.

Nr

na

Nr

W.ĘKSŻt WYGUANE
5S LOJERII

8-tj dzień ciągnienia lY-ej klasy
Wygrane po 500.000 zł padły na Nri 

Nr 19217 44742.
Wygrana 200 COS zl padła na 

22390-
Wygrane po 100.000 zł padły

Nr Nr 23346 55589.
Wygrane po 40.000 zł padły na

Nr 16922 17743 46047 52032 52357 
62680 65528 93904.

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr
Nr 11056 17189
27671 
40518 
63741 
90298

Wygrane po 8.000 zł padły na Nr 
Nr 423 645 832 1043 1063 1069 1762 
2430 2809 3052 3225 3447 3790 3841
4752 4881 7231 7252 8884 8966 9390

30430 34790 
42207 42381 
63814 70927 
93478.

21968
38113
59625
76492

22105
38517 
63346
77550

26380 
38570
63475
79896
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Tajna konferencja 
na granicy 

francusko - hiszpańskiej
PARYŻ (Telepress). W San Seba­

stian, w pobliżu granicy francusko-hi­
szpańskiej, odbywa się obecnie tajna 
konferencja, na której amerykańscy i 
fiąnkistowscy przedstawiciele omawia* 
ją sprawy finansowe, ze szczególnym 
uwzględnieniem możliwości kredytów 
amerykańskich dla generała Franco.

W konferencji bierze udział prezes 
National City Bank of New York i sze­
reg hiszpańskich bankierów i eksper­
tów ekonomicznych.

9633 10116 11021 11170 11274 11537
11601 11746 11854 12006 12652 13354
14086 14590 15564 15863 19240 19668
20077 20108 22044 23246 23790 24714
25448 25865 26441 27360 27634 38644
28602 28757 28955 29569 30201 32015
323-22 33965 35572 36501 37835 38117
38167 38557 39503 40407 40941 40990
41052 41104 42865 43007 44207 44346
44673 44799 45374 46357 46551 47558
48239 49256 49838 51432 51443 51758
52195 52322 53024 53148 53902 58966
54152 54431 54883 55202 55537 55671
57847 59323 59554 60480 01735 62220
62453 63663 64342 64932 05228 66228
66527 66969 67638 68175 68625 69290
69311 69571 70386 73479 74152 74644
74895 75670 77033 77045 77067 78023
79309 79371 82043 82240 82361 83777
84620 84656 86263 86471 86484 86858
89628 89642 90049 90311 90995 31817
94282 94536.

(Telefonem
Jesteśmy dalecy od tego, aby przy­

pisywać poglądy moralne ks. Gur­
gacza całemu duchowieństwu polskie­
mu, czy choćby jego poważnemu 
odłamowi. Powtarzamy jeszcze raz 
to co powiedział o ks. Gurgączu 
oskarżyciel publiczny: ksiądz — za­
kała duchowieństwa. Ksiądz, który 
psuje opinię duchowieństwu, ksiądz, 
za którego muszą rumienić się inni 
duchowni..

Ale stawiając sprawę Jasno, musi- 
my zwrócić uwagę, że sprawa księży 
takich, jak ks. Gurgacz nie została 
dotąd postawiona jasno przez przed­
stawicieli wyższej hierarchii duchow­
nej w Polsce. Nad tą sprawą ciąży 
zdanie listu pasterskiego Episkopatu, 
odczytanego z ambon w dniu 24 
kwietnia:

„Boleśnie odczuwamy wraz z wami, 
że tylu kapłanów jest oderwanych od 
ołtarza. Niepokoją nas szeregi obwi­
nionych i skazanych.-A

Nas też one niepokoją: niepokoi nas 
fakt, że po procesie bandy NSZ 
ks. Ortotowskiego, który sam wydał 
bandzie ,.Murata” polecenie dokona­
nia morderstwa na nauczycielu. Epi­
skopat zdobył się na skwitowanie 
podobnych spraw takim właśnie zda­
niem.
nych 
myśli 
skich.
i pozostały one dotąd bez odpowiedzi.

Ale proces, dopiero co zakończony 
w Krakowie, różni się od podobnych 
procesów poprzednich okolicznością 
bardzo istotną, okolicznością, która 
wyraźnie wykazuje, że to milczenie 
jest nazbyt wymowną odpowiedzią. 
Poprzednio oskarżeni za współdziała­
nie z bandami księża nie próbowali 
usprawiedliwiać się i przyznawali się 
do winy. Ks. Gurgacz przyznając się 
w całej' rozciągłości do zarzucanych 
mu czynów oświadczył, że czuje się 
niewinnym: co więcej usiłował udo­
wodnić. że jego poglądy etyczne po­
zwalające mu bez wyrzutów sumienia 
brać udział w napadach rabunko­
wych, są zgodne z nauką Kościoła 
katolickiego. Jeszcze więcej, że 
w °płnii tej utwierdził go „nieznany 
wybitny moralista, z warszawskiej 
kurii prymasowskiej", oraz kilku spo­
wiedników, których rady zasięgał.

To już nie jest sprawa, którą moż­
na puścić mimo uszu.

Tak wydaje się ludziom, którzy

Oszczędzamy sobie retorycz- 
pytań, czy Episkopat miał na 

księży Fertaków i Ortotow- 
Pytania te stawiało już' wielu

z Krakowa)
w ciągu 4 dni przybywali tłumnie na 
salę sądową. Jeszcze w ostatnim sło­
wie oskarżonego słuchali on; długie­
go przemówienia, mającego dowieść 
z punktu widzenia prawa kanoniczne­
go i teologii moralnej, że nię ma 
żadnych podstaw do nałożenia na ks- 
Gurgacza kar kościelnych. Cl sami 
ludzie pamiętają, że skazany przez 
cara za szerzenie ideii postępowych 
ks. Ściegienny skwapliwie potępiony 
został publicznie przez Episkopat 
i zapytują, czemu dziś księdza ban­
dyty napadającego z bronią w ręku, 
Episkopat publicznie nie napiętnuje? 
Czy może słowa potępienia stosuje 
on starym zwyczajem tylko dla księ­
ży postępowych; jak ks. Ściegienny 
lub powstaniec z 1863 r. ks. Brzóska?

Ks. Gurgacz poinformował nas, że 
dyspensa zezwalająca na odprawianie 
mszy św- w każdym miejscu tylko 
przy użyciu materiałów koniecznych, 
udzielona duchowieństwu na czas 
wojny, dotąd nie została cofnięta. 
A więc — rozumuje ks. Gurga.cz, a 3 
nim nie wiadomo kto jeszcze (a ra­
czej: wiadomo kto Jeszcze) — ctzasy 
obecne są analogiczne do czasów 
wojny. A więc można nie uznawać 
władzy państwowej, jeśli się to ko­
muś nię podoba, można rabować 
mienie państwowe i zabijać funkcjo­
nariuszy państwowych.

Potworne? Ale jest w tym swoista 
logika — logika zbrodni zdrady ńa. 
rodowej i dna moralnego, służby ob­
cym przeciwko własnemu ludowi.

O sprawie ks. Gurgacza pisaliśmy 
wiele w ciągu całego procesu nie 
dlatego, abyśmy osobie ks. Gurgacza 
przypisywali jakieś poważne znacze­
nie. Bo kto to jest ks. Gurgacz?

— Dowódca małej grupy bandytów 
leśnych dokonujących napadów ra­
bunkowych, krętacz który jednym 
tchem potrafił mówić, że celem jego 
było skłonienie bandy do wyjścia 
z lasu... i przyznawać, że zmuszał 
swego „adiutanta" do pozostawania 
w bandzie, kiedy ten chciał ją opu- 
cić. Mały zły człowiek. Ale sprawa 
tego małego 1 złego człowieka urosła 
do rozmiarów poważnego symptomu 
i ostrzeżenia: do jakich granic 
zbrodni może dojść niepohamowane 
rozpolitykowanie reakcyjnych przed­
stawicieli kleru 1 jakie tragiczne 
skutki może ono spowodować dla oba- 
łamuconych autorytetem duchownego 
ludzi. Andrzej Kłominek

Gurga.cz
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POZNAM
TEATRY

Wielki: dziś — „Rlgoletto".
Polski: — dziś o godz. 19.30 — „Rozkosze 

uczciwości".
Komedia Muzyczna — dziś nieczynny.

KINA
Apollo — ,'Wielka Nagroda" o godz 

15.30, 18 i 20.30; Bałtyk — •,Antoni 1 Anto­
nina" o godz. 17. 19 i 21; Muza — „Sę­
py" o godz. 15, 17, 19 j 21; Rialto — 
, Dziewczęta z baletu" o godz 16 18 i 20; 
Warta — Aktualności nr 34 o godz. 10, 11, 
12 i 13; „Skarb Tarzana" o g. 16. 18 i 20.

DZIEŃ POZNANIA
Dla miłośników starego Poznania dużą 

satysfakcją będą niewątpliwie wiadomości, 
uzyskane z Wydziału Kultury 1 Sztuki Za­
rządu Miejskiego dotyczące rekonstrukcji 
zabytkowych obiektów Starego Rynku. Po 
odnowienia Pręgierza następną pracą będzie 
odbudowa z ruin Odwachu, Wagi Miejskiej 
z Arsenału, w którym mieścić się będzie 
Muzeum Miejskie a dalej — 17 domków 
budniczych od ul. Woźnej. Podjęta będzie 
również odbudowa Starego Ratusza. Zosta­
nie zrekonstruowana przed Ratuszem stu­
dzienka Prozerpiny oraz trzy dawno już nie 
istniejące studzienki Pontony, Cerery 1 Flo­
ry. Natomiast popularna Bamberka zostanie 
przeniesiona na Rynek Jeżycki. W najbliż­
szych planach znajduje się również odbu­
dową Pałacu Działyńskich Jako siedziby 
związków i zrzeszeń kulturalnych.

*
Jeśli chodzi o prace budowlane, to ma­

my do zanotowania zawieszenie „wiechy" 
na znak ukończenia robót ciesielskich na 
nowym Domu Medyka przy Wałach Lesz­
czyńskiego. Dom ten, obejmujący 80 po­
mieszczeń, przeznaczony Jest ną bursę-sa- 
natorium dla studentów’ o nadszarpniętym 
zdrowiu. Bratnia Pomoc pragnie jeszcze w 
tym roku oddać wykończony dom do użyt­
ku młodzieży. *

Został zakończony Centralny Kurs Mon­
terów Radiofonii Przewodowej dla junaków 
,Służby Polsce". Trwał on 10 tygodni, a 

ukończyło go 113 junaków. W czasie Kur­
su junacy założyli 2.800 głośników, rozbu­
dowali wzorowy radiowęzeł, zradiofonizo- 
wali 10 wsi i 2 szkoły. Prymusi kursów 
otrzymali na zakończenie cenne nagrody; 
junak B. Mutke — radioodbiornik, Junacy 
A. Borkowski i M. Wilczyński — rowery, 
junacy A. Baranowski i J. Kolodziejszyk — 
wieczne pióra. Służba radiowa uzyska do­
brze wyszkolonych pracowników.

Walczymy
z analfabetyzmem■ V

Przeprowadzony w powiecie gorzow­
skim spis analfabetów, wykazał, iż na 
wsi zamieszkuje 1972 osób, które nie 
posiadają znajomości czytania i pisa­
nia. W przeciwieństwie do miasta, licz­
ba niepiśmiennych mężczyzn równa 
jest prawie ilości kobiet. Większość 
analfabetów, to pokolenie starsze w 
wieku od 30 do 60 lat.

Należy podkreślić z uznaniem stano­
wisko ludności miejscowej, która doce­
niając znaczenie prowadzonej akcji, od­
niosła się do niej z pełnym zrozumie­
niem. (rb)

26 milionów zl na rozbudowę szpitala

11 milionów zł na budowę nowych mieszkań
przeznaczyła SM w Gorzowie

Ostatnie posiedzenie Miejskiej Rady 
Narodowej w Gorzowie poświęcone 
było głównie drugiemu dodatkowemu 
budżetowi miasta

Na początku obrad zebrani przyjęli 
do wiadomości formalne poprawki pre­
zydium MRN, wprowadzone do poprze­
dnio uchwalonego statutu podatku ho­
telowego i podatku od środków rekla­
mowych. Zmieniono również warunki 
płatności .zaciągniętych w swoim czasie 
średnioterminowych pożyczek w Ko­
munalnym Banku Kredytowym. Pożycz­
ki te, w myśl zarządzenia władz cen­
tralnych, zamieniono na pożyczki dłu­
goterminowe a terminem spłaty do 20 
lat pizy oprocentowania 4 proc, w sto­
sunku rocznym.

Na wniosek Zarządu Miejskiego u- 
morzono należny Zarządowi czynsz od 
podopiecznych, otrzymujących zapomo­
gę z Opieki Społecznej.

Zatwierdzono również przekroczenie 
niektórych pozycji budżetowych. Po­
krycie znaleziono w pozostałej nadwyż­
ce z roku 1948. oraz zadeklarowanych 
oszczędnościach na rok bieżący.

W dalszym ciągu posiedzenia Rada 
zatwierdziła jednogłośnie drugi dodat­
kowy budżet na rok bieżący.

Do najważniejszych pozycji budżetu 
należą przeznaczone na inwestycje 
kwoty: 4 miliony zl ną uruchomienie 
komunikacji miejskiej, blisko 11 milio­
nów zł na budowę mieszkań dla świata 
pracy, 26 milionów zł na odbudowę 1 
rozbudowę Szpitala Miejskiego, ok. 
czterech i pół mulona zł na urucho--

Na właściwe tory
skierowano uprawę i handel ziołami

Po długich staraniach zostało zor­
ganizowane przedsiębiorstwo państwo­
we pod nazwą „Państwowa Centrala 
Zielarska". Centrala posiada ekspozy­
tury w Warszawie, Poznaniu, Łodzi, 
Białymstoku, Lublinie, Gdańsku, Kra­
kowie, Bydgoszczy i Stanowicach w 
woj. wrocławskim.

Działalność tych placówek ma na 
celu skoordynowanie pracy w dziedzi­
nie handlu ziołami i surowcami zie­
larskimi ora« skierowanie uprawy ziół 
lekarskich na właściwe tory. Poprawi 
się przez to niewątpliwie zbieranie 
ziół lekarskich pod względem jakościo­
wym, a co najważniejsze ceny zostaną 
ujednolicone. Dzięki temu oraz wyple­
nieniu ignorantów i spekulantów w tej 
dziedzinie społeczeństwo zyska wiele..

Centrala udzielać będzie pomocy 
plantatorom i zbieraczom ziół przez 
dostarczanie odpowiedniego materiału 
informacyjno - instrukcyjnego dosta­
wę nasion, sadzonek, nawozów sztucz­
nych, a nawet zaliczek gotówkowych. 
To jest istotny sens istnienia centrali. 
Przez odpowiednie zorganizowanie ak­
cji ograniczymy import leków zagrani­
cznych, a wykorzystamy bogactwo kra­
jowych surowców lekarskich.

Ośrodkiem skupu na terenie ekspozy­
tury poznańskiej PCZ, będą wszystkie 
spółdzielnie gminne, powiatowe związ­
ki gminnych spółdzielni i spółdzielnie

mienie żłóbka dzielnicowego, 1.142.000 
zł, na odbudowę Domu Matki i Dziecka, 
oraz 1.760.000 zł, na urządzenie szkoły 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci.

W ramach dalszych inwesrtycyj u- 
chwalono budowę studni w Łaźni Miej­
skiej celem uniezależnienia jej od do­
stawy wody z wodociągów miejskich, 
751 tys. zł przewidziano na rozszerze­
nie Biblioteki Miejskiej, 291 tye. zł ja­
ko dodatkowy fundusz na potrzeby Mu­
zeum oraz 831.000 zł na utrzymanie 
dwóch nowych szkół, które zostaną 
otwarte w mieście z początkiem roku 
szkolnego.

Zrealizowano również formalnie u- 
chwałę przejęcia na rzecz miasta insty- 
t-ucyj, prowadzonych do tej pory przez 
Powiatowy i Miejski Komitet Opieki 
Społecznej, jak pitzedszkole przy ul. 
Strzeleckiej, oraz Kuchnia Ludowa t 
Dom Noclegowy przy ul. Wandy Wasi­
lewskiej.

Ważne dla, rolników

Kiedy można dostawiać zboże 
na poczet spłaty podatku gruntowego?

W dniu 12 bm. w sali konferencyjnej 
Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu od­
była się pod przewodnictwem woj. 
pełnomocnika rządowego do spraw po­
datku gruntowego — p. Stanisława Je­
ża, odprawa pełnomocników powiato­
wych. W obradach wzięli również u- 
dział przedstawiciele Polskich Zakładów 
Zbożowych.

„Las". W Poznaniu zostanie urucho­
miony w najbliższych dniach specjalny 
sklep zielarski, w którym ludność bę­
dzie mogła zaopatrywać się we wszy­
stkie zioła i mieszanki ziołowe.

Zainteresowani zbieracze względnie 
hodowcy ziół uzyskać mogą wszelkie 
wyczerpujące informacje w ekspozy­
turze PCŹ, Poznań, pl.. Wolności 18, 
telefon 95-38. (wł)

Katastrofa samochodowa 
w Inowrocławiu

Straszna katastrofa samochodowa 
wydarzyła się w ub. piątek w gadzi­
nach popołudniowych w Inowrocławiu.

Samochód ciężarowy firmy Hartwig 
i Ska z Inowrocławia, wiozący od pra­
cy 8 robotników PPB z Dziarnowa do 
Inowrocławia chcąc wyminąć furman­
kę, przełamał barierę i runął z mostu 
pakoskiego. Jeden z pasażerów, 36-Iet- 
ni. robotnik Leon Lewandowski, doznał 
tak ciężkich „obrażeń, iż w drodze do 
szpitala zmarł. Lewandowski osierocił 
żonę z czworgiem nieletnich dzieci.

Dalsi pasażerowie samochodu Win­
centy Szczutkowski, Józef Mierzwicki, 
Kazimierz Idziak, Zbigniew Lewandow­
ski, Kazimierz Kucharski, Zygmunt Bo- 
rowiak i Józef Lauter z Inowrocławia, 
doznali lżejszych obrażeń. (x)

Dowodem uaktywnienia członków Ra­
dy była ożywiona dyskusja nad budże­
tem oraz liczne głosv w wolnych wnio­
skach, omawiające szereg istotnych dla 
mieszkańców miasta problemów. Raz 
jeszcze poruszona została sprawa za­
bezpieczenia mostu na Wancie, na któ­
rym balustrada Zbyt wysoko umieszczona 
nie zabezpiecza przechodniów przed 
wpadnięciem do rzeki. Radzono również 
nad intensywniejszym wykorzystaniem 
dotychczasowego Domu Żołnierza, T 
nąd dopilnowaniem przestrzegania czy­
stości w poszczególnych nieruchomo­
ściach miasta. Omówiona została także 
sprawa remontu jezdni. Sprawa walki 
z pijaństwem, spekulacji na targach 
miejskich, kolejek przed sklepami rze- 
źnjckimi i szereg innych. Wnioski te, po 
odpowiednim opracowaniu przez wnio­
skodawców 1 rozpatrzeniu przez prezy­
dium MRN, znajdą się na porządku ob­
rad najbliższego pcstedzenla. (ipc)

Celem odprawy było przede wszyst­
kim omówienie sprawy dostaw zboża 
na poczet spłat drugiej raty podatku 
gruntowego. Na pierwszy plan wysu­
nęło się zagadnienie magazynowania 
dostawianego przez rolników zboża. 
Aby póijść rolnikom na rękę, dostawę 
zboża z tytułu drugiej raty podatku 
gruntowego w sierpniu i wrześniu po­
stanowiono ograniczyć. Wzmożoną fik­
cję dostaw zaplanowano dopiero na 
październik 1 listopad br.

Rozłożenie dostawy zboża równo­
miernie pa wszystkie miesiące, daje 
gwarancję sprawnej obsługi rolników 
przez punkty zsypu, pozwoli: to na u- 
niknięcie zatorów przy magazynach i 
rolnicy nie będą potrzebowali tracić 
drogiego czasu

Jak wynika z postanowień powzię­
tych na odprawie, realizacja podatku 
gruntowego w zbożu w miesiącach sier­
pniu i wrześniu obowiązuje tylko tych 
rolników, którzy zostali wyznaczeni i- 
mienmie przez władze podatkowe. Pozo­
stali będą mogli dostawiać zboże w 
miesiącach późnie-szych, do listopada 
bież., roku włącznie.

Natomiast wpłata II raty podatku 
gruntowego w gotówce wraz z zaległo­
ściami, oraz realizacja II składki FÓR-ą 
odbywać się będzie od dnia 15 bm. i 
— według oświadczenia woj. pełno 
mocnfka rządowego — zostanie zakoń­
czona we wrześniu br. (bk)

Nowosolscy energetycy 
zelekiryHkowaH wieś

Pracownicy Zjednoczenia Energe­
tycznego w Nowej Soli przeprowadzili 
bezinteresownie odbudowi sieci ni­
skiego napięcia 1 zelektryfikowali je­
dną z gromad w gminie Borow. Poza 
tym ta sama załoga przeprowadziła 
pięciokilometrową linię wysokiego na- 
pięcia na trasie między gromadami 
Tarnów — Rejów, poświęcając na to 
wolny od pracy czas. (gan)

Ze

do
W ramach międzynarodowych mi­

strzostw Polski w tenisie, roigrywanych 
na kortach Sopotu, odbyły się walki 
półfinałowe. Skonecki pokonał Olejni- 
szyna 6:0, 6:3, 6:2; Krejoik (CSR) poko­
nał po zaciętej walce Piątka 4:6, 6:3, 
5:7, 6:0 i 7:5. Miskova wygrała z Po­
pławską 6:4 i 6:2. Gra podwójna: Sko- 
necki i Tłoczyński — Niestrój i Chy­
trowski 5:7, 6:3, 6:3 i 6:0. Juniorzy: 
Radzio — Lisię 6:4, 6:2.

Na forze kolarskim
Łódź-Wrocław 72,5:42,5

W Łodzi rozegrano międzymiastowe 
spotkanie kolarskie na torze, zakoń­
czone zdecydowanym zwycięstwem go­
spodarzy. W ramach meczu Bek uzy­
skał dobry czas na 200 m — 13.2 sek. 

Gwardia (Grodzisz)
triumfuje na żużlu

W Grudziądzu rozegrano dalszy mecz 
motocyklowy z cyklu rozgrywek o mi­
strzostwo II ligi żużlowej, Z trójboju 
zwycięsko wyszła miejscowa Gwardia 

26 pkt., przed poznańską Unią 11 
pkt. i Włókniarzem (Poznań) 9 pkt.

Oficerska Szkoła Lotnicza 
zwycięża

Na stadionie miejskim we Wrzeszczu 
zakończone zostały ogólnopolskie mi­
strzostwa sportowe lotnictwa. W któ­
rych udział brało ponad 600 zawodni­
ków. Wręczenia nagród zwycięskim 
zawodnikom jak i zespołom dokona! 
dowódca wojsk lotniczych gen. Romey- 
ko. W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Oficerska Szkoła Lotnictwa 9,5 pkt. 
przed Techniczną Szkołą Lotnictwa — 
17,4 pkt. i 7 pułkiem lotniczym — 34,2 
punkty.

W piłce nożnej brało udział 11 dru­
żyn. W meczu finałowym Oficerska 
Szk. Lotnictwa pokonała reprezentację 
2 pułku 1:0. W koszykówce i siatkówce 
zwyciężyły zespoły Technicznej Szkoły 
Lotnictwa.

Ogólno polski

do KRUSZWICY
Celem spopularyzowania sportu wo­

dnego naczelnictwo Związku Harcer­
stwa Polskiego w Warszawie zorgani­
zowało ogólnopolski spływ kajakowy 
do grodu Piasta — Kruszwicy. W spły­
wie wezmą udała! wszystkie chorąg­
wie ZHP. Nadesłano już 128 zgłoszeń. 
W drodze do Kruszwicy jest 68 kaja­
ków.

Powitanie kajakowców w Kruszwicy 
nastąpi w dniach od 19 do 23 bm. W 
tych też dniach odbywać się będą 
ogniska harcerskie i popisy artystycz­
ne ćełem uprzyjemnienia pobytu go­
ściom.

Gospodarzem i kwatermistrzem spły­
wu jest inowrocławska komenda har­
cerska z phm, Matuszewskim na czele. 
Na zakończenie spływu, tj. w dniu 23 
bm. przygotowuje _się wielką imprezę 
harcerską w Kruszwicy. (x)
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Dolnośląskie Zakłady

i Przemysłu Węgloweś
|' poszukuję: j[

i:} kwalifikowanych pislwirt i 
h 2 kiorowuinok żlólików i
1 * 1 Zgłoszenia wraz z odoisami świadectw kie- ' 
| | rować do Dolnośląskich Zakładów Przemyślu ,

14 meriów ziemi ogrodowej 
(Winiary. tramwaju). — Cena 
1000 00Ó Nadzwyczajna oka­
zja! — Wiadomość: ..Upion". 
Rzeczypospolitej 4. 9661
Plusze meblowe, ceraty. ..Dar­
mo". „Granitol". walizki, 
chodniki, poleca St. Krzymań- 
ski ul. M. Rokossowskiego 57. 
____________________8a-l11 
Foersterówk*. ceg-ię tonówkę. 
dziurawkę, wagonowo sprze­
dają Cegielnia ..Ceglin", Cho- 
dzież_________________9705
Maszyny do pisania, liczenia, 
sprzedaż naprawa. ..Rema". 
Poznań, św. Marcina 5 tele. 
fon 44 07.__ P4828
Spnedam samochód Cheyrolet 
do 2 ton. po generalnym re­
moncie. Lakiernia Welber. Dą- 
browskiego 97._______ Sa-130
Parcelell Parcele!! Parcele!! 
1000 m!. Poznaniu (plan budo­
wlany domki. willki. zatwier­
dzony). Cena 250 000. Wiado­
mość: .Union". Rzeczypospo­
lite |~ 4._______________9660
Domki z ogrodami, wolnymi 
mieszkaniami sprzeda — Hinz. 
Piekary 19.___________ P4555
Parcele: każdej dzielnicy Po­
znania. Puszczykowa, poleca 
Hinz. Piekary 19 _____ p4554
Will* komfortowa przy Wink­
lera. 2 500 000; wille Ostro-

I roga 3 000 000: willę Wino­
grady 1 900 000: — parcelę 
600 m’. Osiedle Warszawskie, 
sprzeda Metelski Marcina 13. 
___________ _  _ ■ P4667 
Pies T/i-rocaiy czarny, pod­
palany. okazyjni*. Sródka 1. 
Ł_L_____________________
Will* 1-rodzinna. wyłączoną, 
ogrodem. Domek wolnym mie­
szkaniem. Pijanowski. PŚI-wieJ- 
ska 26._____________ p4859
Sosnodarstwe 45-morgow* zie­
mia pszenna w tym sad 10 
morgowy. 300 drrew zabudo­
wania murowane, dom miesz­
kalny 5-pokojowy 5 km Po 

. znania, przy szosie. Dutkie­
wicz. Daszyńskiego 59. p4865

i i Węglowego — Dział Socjalny, Wałbrzych i i 
j [ ul. Stalina nr 17. 8b-49 ' J

100.009,- Zl
oadta wygrana 
na nr 89.815

w Kolekturze

M. Damka
Poznań, Pólwlejska 30
Losy 57 loterii do na­
bycia. c 1691
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go 10 tel 62-7Q.

Tłoczono: Wielkopolski* Zakłady Graficzna 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
z--’.........v<5wnv w Poznaniu K—867
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masa meisia
(lepik), cegłę zwy­
kłą, sufitową, to- 
nówkę, grysik, gips, 
trzcinę, gwoździe 
poleca

K. SZYCH
Poznań,
Batorego 3, tel. 35-19 

p4861

Wolne posady Kupna
Szwajcar, kawaler, potrzebny 
zaraz. Adam Kemmerling. Wiei. 
ka Wieś Buk. pow. Nowy To. 
myśl, .______________ 9718
Kawaler handlowiec do Za 
rządu Gminnel Spółdzielni po. 
trzebny zaraz Świadectwa 
Pakosław Rawicz_____ 8a 97
Młodszy czeladnik piekarski 
potrzebny Marian Włodarczak 
mistrz piekarski. Czarnków.
___________________ 8a-125
Pomoc domowa z gotowaniem 
na wyjazd Zgłoszenia: Jac­
kowskiego 3, pi. 5._____ 9674
Panlsnka do dzieci potrzebna. 
Ogrodowa 18. m. 3.____ p4855
Potrzebni zdolny kslęgowy(Wa), 
samodzięlpy ekspedient z bran- 
źy farb i lakierów. Oferty ńr 
1496: Czytelnik. Armii Czer­
wonej 1.  c_16£0
Stolarze meblowi potrzebni. 
Batorego 3,___________ C1687
Świetlicowy potrzebny zaraz 
do Lubonia 3 razy tygodniowo, 
po południu. _____ _9773
Potrzebna zaraz gospodyni — 
Grottgera 2 m. 8. Zgłoszenia 
od godz, 17,__________ 9777
Sanatorium Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych ..Ustroń" 
Nowogardzie zatrudni zaraz 
posiadajgeyek odpowiednie 
kwalifikacje mechanika-pala- 
cza I kucharka Wynagrodzenie 
zależnie od kwalifikacyf. zgod­
nie z obowiązującymi przepi­
sami. Oferty należy nadsyłaj 
pod adresem Sanatorium.

8a-107

Nauka
Tańców nowoczesnych naro. 
dowych step, wyucza M Szczu­
rek Zeylanda 2.__ p4599
Księgowości Kursy Wieczoro­
we rozpoczynam 5 września. 
Kursy Handlowe Smólskiego. 
Wawrzyniaka 33,______ p47J5
Do poprawek przygotowują 
Kursy Maturalne. Łukaszewi­
cza 1. m. 10__________ 9704
Kursy Handlowo-Administracyj- 
ne rozpoczynają 5 września 
3- i 6 miesięczne kursy księ­
gowości. Zapisy od 20 sierp­
nia. Sekretariat. Potockiej 16 
godz. 17—19.____ p4769
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu­
rek. al. Marcinkowskiego 2a.

9784

Welony, suknie ślubne naf 
modniejsze, wypożyczani, we­
lony upinam. Mickiewicza 28.

___________ P44.W 
..Aylra", Dąbrowskiego 1. — 
Oczka podnosi na poczekaniu 
ceruje mereżkuje okrętkuie. 
J______ :________ _____p4613
1 powodu ucieczki żony mej 
Heleny Plencler za (Rugi nie 
odpowiadam. Kazimierz Plenc­
ler k841

Sprzedaże

Szuka posady
Kierownik gorzelni z praktyką 
35-letnią szuka stałej posady 
lub sezonowej od 1 września 
lub października Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8a-62.
Architekt, 45 lat. biegły sądo­
wy 18 lat samodzielnej prak­
tyki, szuka zajęcia. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 9690,
Dyplom, kosmetyczka przy imię 
posadę od I. 9. 1949 w pier- 
wszorzetfnym gabinecie w Po 
znaniu. Oferty: PAR Ratajcza 
ka 7. dla 8,290 p4851

Materie* wyścielane wykonuje 
Rekorda. ul. Kurzanoga (bocz- 
na Ratuszowej!_______ 04580
Biurka, stoły, szafy, krzesła 
i inne meble korzystnie Ja- 
niak. Rybaki 6. p4568
Materace z gwarantowaną wy 
Jcle-lką i ramy sprężynowe. — 
Wrześniewicz. Ratajczaka 7. 
Telefon 36 31.________ p4543
Parcele własne Poznań-Aato 
niaek otoczone zieleńcami 
również na spłaty eprzedaie 
Czubkowa Libelta 10 tele- 
ton 21-74 _____cl605
Pianin*, fortepiany taborety 

i najkorzystniej oraz przyjmuje 
i gruntowne remonty Betting 
I Leszno. 8a-87

jg OGŁOSZENIA DROBNE g

Osobiste

Kas* ogniotrwałą sprze­
dam. Informacje: St. Gó­
rzyński. Wielka 19. 9770

Kupuję meble używan*. Lud­
kiewicz. skład mebli, Źydow- 
ska 6. 9641
Kenie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem. Zgoła Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20-20

04590
Maszyny do pisania liczenia 
i powielania kupuie skład ma- 
ązyn Mielźyńjkiego 18. p4644
kem srebrny kupuje Laborato. 
rium Chemiczne. Libeltą 11.

__________________P4770 
Kenie na rzef kupuje Odbiór 
samochodem Nowak. Poznań. 
Daszyńskiego 26 telet 21 10 
21 11________________ 04591
Maszyn biurowych — kupno 
sprzedaż naprawa Piotr Pie- 
przycki. aleje Marcinkowskie­
go 28 skład naprzeciw pocz- 
ty Telefon 23 82 p4563
Foteaparatr. przybory artyku­
ły fotograficzne zakup sprze­
daż, Fotoma. Szkolna il.
_ __________________ p46I9 
Pianino i fortepian kuplę. Sie­
miradzkiego 9. m. 6 — tele- 
fon 69-98,____________ 9652
Magiel elektryczny, nowy lub 
używany, zakupi spiesznie Sa­
natorium ZUS w Ciechocinku.

P4858

Handlowe
Podróżujący, zaprowadzony Po 
znartskiem. Wybrzeża Pomo­
rzu. Śląsku przyjmie dodatko. 
wo rentowne przedstawiciel­
stwo branży papierniczo-za. 
bawkarskiej. Oferty nr 1501: 
Czytelnik Armii Czerwostol 1.

cl 695

Zamiana
Zamienię pokój, wejśęi* a klat 
ki schodowej, na pokój z kuch­
nia za dopłata. Adres wslrad*

Fokó| z kuchnią, śródmieście, 
aa takie sama. Wrooiecka 10. 
m. 11. godz. 18—19. c 1693 
t‘/i pokoju, mansardowe, śród 
mWłcfa. zamienię na 1 lub 2 
pokeie z kuchnią. Oferty nr 
1502. Czytelnik. Armii Czei 
wonej 1. C1696

Wolne lokatę
Mieszkania różnej wielkości, 
komfortowe zwrot remontu. 
Matejki 6,____________9731
Komfortowe mieszkania za 
zwrotem kosztów remontu — 
Plac Ratajskiego 9 m. 1.

______________ P4820
Dwupokojowe. trzypokojowe 
komfortowe, wolne, wylęczo. 
ne. tramwaju. — Pijanowski 
Półwjejska 26. p4860

Sznka lokalu
Pokój wspólny wraz nau­
ką gry fortepianu. Oferty 
Gło« Wlkp. n 1-9795.
Absolwent medycyny poszukuje 
pokoiu umeblowanego z łazien­
kę Oferty: PAR. Ratajczaka 7. 
dla 8,259. _______J4826
Student A. H. poszukuje poko­
ju. Cena obojętna. Kuziemski. 
Ślesin k. IfoniM, C1682 
Maturzystko postukuje pokoju 
śródmieściu. Oferty: PAR. Ra- 
tajczaka 7. dia_8,311. p4867 
Pokoju pustego. Zwrócę re­
mont Oferty: PAR Ratajcza 
ka 7. dla 8,310.______p£8£6
Bezdzietne małżeństwo stu­
denckie poszukuje pokoju (bez 
prania i gotowania). — Oferty 
Głos Wlkp. nr 9768

______ Zguby______
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalai i świadectyro szkolne. 
Regina Kaczmark-ówna. Poznań. 
Słowackiego 45. m 1. C1692

Zgubiono legitymację Zw. Zaw. 
Spożywców. Pelagia Heppner. 
_____________________ 9781
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne i kartę rozpoznawczą na 
nazwisko Maria Kuczyńska.

C1688i............Różne
Welony tiulowe używane 
zbrudzone. uszkodzone kupu­
je w godzinach popołudniowych 
Arlt. Chłapowskiego 15 tn. 15

___________________04396
Warsztat naprawy maszyn hiu 
towycb Rohowski I Ska Miel- 
żyóskiego 18 tel. 43 25
____________________
Ottecnle najwyższy czas pomyś­
leć o przeczyszczeniu pierza 
w poduszkach, pierzynach 
spodach. Mech. Czyszczalnia 
Pierza ,,Emkap" M. Mielcarek. 
Poznań Wrocławska 30.
_____________________P4768 
Wypoźyciam Ślubne suknie, 
welony. — Jackowskiego 40. 
m 3. Talarowska. 9708
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Dział ten podoba się Dziubie: 
— Pilniki? Owszem, to lubię! —
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Środa, dnia 17 sierpnia 1749 r.
12.25 Audycja dla wsi — pogadanka pt. ..Pra­

widłowe zmianowanie ro'lin“ w oprać, inż. Henryka 
Krzyżaniaka; 12.35 Muzyka ludowa w wyk. zesporu 
Józefa Stecia; 13.30 Koncert rozrywkowy w wyk. 
zespołu instrumentalnego pod dyr. Mieczysława 
Paszkieta; 14.15 Kcncert solistów. Wykonawcy: 
Igor Mikulin (bas). Adam KurySfo (skrzypce), Jozef 
Kury (akompaniament); 15.15 ,,Zakłady pracy"; 
15.30 ..Czarodziejskie słowo", słuchowisko; 16.00 
Muzyka ludowa w wyk. zespołu ludowego; 16.20 
Montaż poetycki — ..Bucik kwiatów" — czyli samo­
krytyka radio-reportera" w oprać. Jana Wojakiewi- 
cza- 17.15 Koncert rozrywkowy; 18.25 Recital wio­
lonczelowy; 18.45 „Ruch oporu trwa" —najnowsze 
wiersze poetów francuskich; 19.15 „Szpilki" — 
audycia satyryczna; 19.30 Koncert Chopinowski 
w wyk. Henryka Sztompki; 20.00 Felieton Leona 
Gomolickiego o Puszkinie; 20.20 Koncert rozryw­
kowy — transmisja do Czechosłowacji; 21.30 Mu­
zyka; 21.4(1 „Daleko od Moskwy" — powieść Wa­
syla Ażajewa — ode. 49; 22.00 „Ulubione me­
lodie" _ Rra Sekstet P. R ; 22.45 Felieton oświa­
towy pt. „Jak wyglądał najdawniejszy Poznań 
w oprać. Krystyny Głąbińskiej; 23.10 Koncert
symfoniczny.

Do znanego śpiewaka operowego 
przychodzi jakiś elegancki pan.

— Proszę pana — mówi — zdaje nil 
się, że posiadam nadzwyczajny głos, 
czy mogę panu zaśpiewać arię z „Cy­
ganerii"?

— Proszę bardzo — odpowiada 
uprzejmie mistrz.

Po odśpiewaniu gość zapytuje:
— Mistrzu jak pan sędzi, czy mogę 

iść do opery?
— Jeżeli pan ma pieniądze na bilet, 

to nie widzę przeszkód — brzmi ugrze- 
czniona odpowedż. (bp)

*
Czytałem niedawno w jednej z ga­

zet, że w roku 1679 niejaki Thomas 
Clapham w hrabstwie Derby podniósł 
lewą ręką do góry 830 kilogramów, 
wspaniały wynik, co?

— Nic wielkiego! W ciągu roku po­
trafiłbym osiągnąć to samo!

— Przechwałki!
— Wcale nie! To przecież nie sztu­

ka. Codziennie dwa kilo dwadzieścia 
siedem deka. (bp)

*
Gość w restauracji prosi o sznycel. 

Kelner przynosi go po chwili. Gość 
patrzy przez chwilę krytycznie, a po­
tem mówi:

— Czy to nie wstyd, żeby taki duży 
kelner przynosił takie małe porcje?

*
— Proszę o szklankę kawy ze śmie­

tanką.
— Niestety, mogę służyć tylko szklan­

ką kawy bez mleka, bo śmietanki 
chwilowo zabrakło. (bp)

*
Szef do maszynistki:
— Widzę, że nie może pani nadążyć 

za moim dyktandem. To bardzo źle. 
Dobra maszynistka powinna wyprze­
dzać swego szefa w dyktandzie o ja­
kieś dwa do trzech zdań. (bp)

*
Dzieci były w odwiedzinach u babci 

i bardzo wcześnie wróciły do domu. 
Ojciec zdziwiony pyta:

— Z pewnością byłyście bardzo nie­
grzeczne i babcia odesłała was do 
domu?

— O nie — odpowiadają dzieci — 
przez cały czas bawiłyśmy się grzecz­
nie.

— A w co bawiłyście się? — pyta 
ojciec.

— W pogrzeb babci — odpowiadają 
chórem dzieci. (bp)

— Marysiu, proszę powiedzieć 
pani, że gdybym nie wróci) do 
czwartej rano, to niech pani już 
lepiej z obiadem na mnie nie czeka.

Oświadczyny

— O pani, nie gardź mym ser­
cem, tyś mym słońcem, na rękach 
będę cię nosił..,

IVa boisku hokejowym obok Staidiio- 
nu Miejskiego przy pięknej pogo­

dzie i licznym udziale widzów, roze­
grany został mecz pomiędzy Reprezen­
tacją Polski a Reprezentacją Poznania. 
Do meczu wystąpiły drużyny w nastę­
pujących składach:

Reprezentacja Polski: Kasprzak Ad., 
Śmigielski M., Małkowiak M., Kapella 
KI., Wadzyński (jako rez. w miejsce 
nieobecnego Maciaszczyka), Drzewiec­
ki Zd._ Paczkowski Jerzy, Adamski 
Tad., oraz Flinicy Jan, Henryk i Alfons.

NOWELKA KONKURSOWA (20) Ilustr. AL. KRAKOWSKI

Ryło to dawno, bardzo dawno...
Kraj pomorski pokrywały 

dziewicze bory, trudne do przebycia, 
w których gdeienieniegdzie tylko, na 
brzegach rzek, jezior i morza, roz­
łożyły się nieliczne ludzkie osiedla. 
W bród było wszędzie zwierzyny, 
ptactwa i ryb, których nie skąpiła 
ludność swym bogo..i. Więc dymiły 
obficie stosy ofiarne, a ołtarze ugi­
nały się pod ciężarem hojnych da­
rów.

Nad brzegiem monza, tuż obok 
ujścia niedużej rzeczułki, rozmieś, 
ciła się obszerna wieś lechicka. 
Nieco opodal, na wyniosłym wzgó­
rzu, w uroczym dębowym gaju, stał 
wspaniały posąg Światowida — 
władcy tej ziemi i ludu. Cztery jego 
oblicza, na cztery świata strony 
zwrócone, patrzyły wyniośle i dum­
nie w poczuciu swej boskiej siły, 
którą krył w dzierżonych w rękach 
piorunowych grotach, gotów każdej 
chwili rozpętać ich niszczycielską 
potęgę i stanąć przed ciżbą w krwa­
wym ogniu gromów 1 błyskawic.

U podnóża posągu płonął na ol­
brzymim płasko-wklęsłym kamieniu 
nigdy nie gasnący znicz ofiarny, przy 
którym, na zmianę czuwały dziewi- 
ce-kapłanki.

Najmłodszą i najpiękniejszą była 
Bożenna.

Gdy w powłóczystej lnianej bia­
łej szacie, z wieńcem leśnych kwia­
tów na głowie, w zlocie cudnych roz­
puszczonych włosów, sypała na pło­
nący stos barwne kwiaty i lała mio­
dy ofiarne — sama zdawała się być 
wcieleniem bóstwa, przed którym 
niejeden z młodzieńców — gdyby 
tylko śmiał — gotów był ugiąć ko­
lano i błagać o wzajemność.

Znalazł się wszakże jeden taki 
śmiałek, co podniósł świętokradzko 
oczy na poświęconą bogu kapłankę. 
Był nim Hel, mody rybak w pobli­
żu ujścia Wisły zamieszkały, który 
zapuszczał się niekiedy podczas 
swych śmiałych wycieczek pod wzgó­
rze Światowida. A było to tak;

Nad ziemią roztoczyła potężny 
czar urocza bogini Wiosna. Wionęła 
ciepłem życiodajnego oddechu, że 
wnet odziały się w szaty sutej zie­
leni lasy i błonia i barwiły się cud- 
nem wonnym kwieciem. Rozbłysła 
promiennym słońca uśmiechem — i 
jakaś lubość błoga poszła światem, 
rozlała się zalewną, odurzającą, o- 
pętańczą falą wszechkochania.

Siedziała samotna Bożenna na 
wzgórzu, w pobliżu płonącego zni­
cza, zapatrzona przymglonymi smut­
kiem oczyma w błękitną dal morza.

Goniła myślą za lotem srebrno- 
piórych mew, co się unosiły stada­
mi w rozsłonecznionym cudownie 
powietrzu, a młodą jej pierś rozpie­
rał zamęt dziwnych utęsknień i pra­
gnień.

Jakiś płomień palił wnętrze nie- 
ukojonym żarem pożądań...

Naraz w oddali zamajaczył biały 
żagiel i leciał, jak ptak, w kierunku 
gaju Światowida.

Gdy po pewnym czasie łódź przy­
biła do brzegu, wysiadł z niej ślicz­
nej urody młodzieniec. Z sercem ło­
pocącym, jak u pojmanej w sidła 
ptaszyny, cała w złoto-różanych łu­
nach rumieńców przyglądała się Bo­
żenna przybyszowi, gdy zbliżał się 
krokiem wolnym i beztroskim ku 
posągowi bóstwa.

Widocznie początkowo jej nie zau­
ważył, bowiem stanął nagle, jak 
wryty. Szaro-ńiebieskie jego oczy 
wyrażały zdziwienie i zachwyt, wy-

Polska biie Poznań 
w hokeju na trawie 5:1 (1:0)

Reprezentacja Poznania: Wojdylak, 
Hajduszak, Tyczyński, Matysik, Bzo­
wy Leon, Fiedorowicz. Czajka, Dams, 
Małkowiak F. Woźniak (po przerwie 
Topolski), Zielazek H.

Gra prowadzona w bardzo żywym 
tempie, do przerwy na ogół wyrówna­
na, po zmianie natomiast wyraźną prze­

HEL
wołane niespodziewanym zjawis­
kiem.

Przez długą chwilę stali w mil­
czeniu oboje, jakby w jakimś ocza­
rowaniu czy zaklęciu. Pierwszy oc­
knął się młodzieniec i pozdrowił u- 
roczą kapłankę. Tak została zawią­
zana znajomość.

Bożenna dowiedziała się wtedy od 
przybysza, że nazywa się Hel, że jest 
rybakiem; że zamieszkuje nieopodal 
ujścia wielkiej rzeki do morza, że 
czasem odwiedza te strony, że gra 
na lutni, że obecnie częściej będzie 
przypływał pod święte wzgórze.

Słuchała tych jego prostych wy­
nurzeń z rozkoszą dotąd nie znaną. 
Ucichły żary, które pierś jej trawiły, 
a jakaś ukojna błogość spłynęła do 
duszy, że uczuła się dziwnie lekką, 
swobodną i szczęśliwą, jak ta mewa, 
srebrnym skrzydłem pod słońce ły­
skająca. W duszy zbudziło się nag.e 
pragnienie ulecieć kędyś w prze­
stwór, nad błękit morzą, w złocisty 
bezkres słońca...

Tak się zapamiętała w rozmowie 
z Helem, iż całkiem zapomniała o 
zniczu. Spostrzegła dopiero, gdy o- 
gień przygasł już znacznie, krwa­

wiąc się ponuro w fioletowych 
zmierzchach wieczora.

Krzyknęła przerażona i rzuciła się 
jak spłoszona łania, sypać na stos 
pęki suchych smolnych gałęzi. Drżała 
na całym ciele, jak w febrze, i dłu­
go nie mogła przyjść do siebie. Tłu­
maczyła Helowi to zdarzenie, jako 
złą wróżbę. On zbliżył się do niej, 
ujął czule za rękę i próbował pocie, 
szyć. Później objął ramieniem, przy­
tulił i gorąco pocałował w czoło.

Spłonęła szkarłatnym rumieńcem 
wstydu, jak krwawa zorza wieczor­
na, wichrzyce zwiastująca. Krótki 
spłoszony krzyk wyrwał się z piersi, 
i jednocześnie w nagłej i nad wyraz 
błogiej niemocy osunęła się bezwład­
nie na głaz, na którym siedzieli. 
Jak przez mgłę widziała odchodzą­
cego rybaka, który za chwilę znik­
nął w błękitno-popielatym mroku.

Odtąd widywali się często. Hel 
przyjeżdżał o zmierzchu, zostawiał 
łódź opodal przy brzegu, by nie by­
ła widoczną ze wzgórza dla miesz­
kańców wsi i szedł kryjomo do świę 
tego gaju. Bożenna w utęsknieniu wy 
patrywała jego łodzi zdaleka i bie­
gła na spotkanie — smukła i płoch­
liwa, jak sama.

Długo w noc przesiadywali na om­
szonym kamieniu we dwoje.. On grał 
na lutni — tęsknie i smutno, że serce 
roztkliwione płakać chciało. Ona 
słuchała tych cudownych pieśni, a 
czasem plotła z wonnych leśnych 

wagę zdobywa lepiej reprezentująca 
się jedenastka Polski, która do najbliż­
szych rozgrywek o mistrzostwo Euro­
py wystąpi w składzie prawie bez 
zmian.

Do przerwy prowadziła reprezenta­
cyjna drużyna Polski 1:0, uzyskując po 
zmianie dalsze bramki ze strzałów: Fli- 
nika Jana i Henryka po dwie oraz jed­
ną przez Adamskiego. Punkt honorowy 
dla pokonanych zdobył Topolski efek­
townym strzałem po zagraniu z Zie- 
lazkiem.

kwiatów wieńce i zdobiła nimi czo­
ło młodzieńca. Tak ich zastawał naj­
częściej różany, dziewiczo spłoniony 
świt...

Mijały dnie niepostrzeżenie i szyb­
ko, .jak zawsze bywa w szczęściu. 
Przekwitła wiosna, odeszło łato, w 
powietrzu czuć było ziąb bliskiej je­
sieni. Ile czarownych marzeń — 
zjaw przeżyła przez ten czas dusza 
Bożenny. Ile tajemnic kochania wi­
działy dęby świętego gaju!...

Jakiś lęk nagły zakradł się do ser­
ca kapłanki i mroźnym tchem dot­
knął kwiatu śnionego szczęścia. Za­
trzęsła się — by wiotka na wichrze 
osina — a bladość pokryła jej lica.

Zrozumiała. Hel przyjeżdżał coraz 
rzadziej...

A więc kłamstwem były wszystkie 
jego obietnice i zaklęcia. Miał ją 
stąd wykraść i wywieźć w swoje 
strony, by połączyć się na zawsze i 
żyć, żyć razem w wiecznego szczęś­
cia rozkoszach.

Tymczasem nie widać go wcale. 
Próżno wpatruje białego żagla na 
wodzie. Próżno składa ofiary potę­
żnemu Światowidowi. Łzy wypło- 
wiły modry błękit oczu, gorzkie tęs­
knoty wyssały twarzy rumieniec. — 
Ból, rozpacz, umartwienie wżarły 
się w pierś wężowymi żądłami...

Po dłuższym czasie łódź jego za­
winęła do brzegu. Rzuciła się na 
spotkanie pełna nadziejnych przy­
puszczeń.

Brutalnie odtrącił liliowo-białe rę­
ce, którymi — by wieńcem — chcia- 
ła opleść ukochaną szyję. Cynicznie 
oświadczył, że przybył tu po raz o- 
sratni, że się mu już uprzykrzyły 
ckliwe jęj pieszczoty, że odjedzie 
w inne strony szukać szczęścia i mi­
łości.

Nie chciała wierzyć uszom. Myślą, 
ła, że drwi, że jest to potworny spo­
sób żartu.

Lecz gdy wsiadł do łodzi i pchnął 
ją na morze — zrozumiała wtedy 
całą prawdę i z rozpacznie wyciąg, 
mętytni rękoma, z strasznym krzy­
kiem na ustach — „Hel! Hel!"... — 
rzuciła się przed siebie w toń mor­
ską, szukając ukojenia na łonie Ma­
rzanny...

Leoz dobrej bogini śmierci żal się 
zrobiło tak młodego życia. Więc bos­
ką swą mocą zaczęła przed biegną­
cą podnosić z dna morza srebrny pia 
sek, który wąskim, długim pasmem 
począł wyrastać nad powierzchnią 
wód, znacząc drogę biegnącej za He­
lem kochanki. .

Zbiegli się nad brzeg mieszkańcy 
osiedla i w trwożnym zdziwieniu 
przyglądali się zjawisku.

Bożenna biegła coraz dalej i da­
lej, a przed jej stopami wyrastała 
wciąż piaszczysta ławica. Długo, 
długo trwała szalona gonitwa. Siły 
wreszcie poczęły ją opuszczać, bieg 
stawał się wolniejszy; potknęła się, 
upadła — raz, drugi, trzeci. Później 
zniknęła całkiem w niezmiernej da- 
lekości.

Odnaleźli ją dopiero nazajutrz 
martwą na dalekim cyplu cudownie 
powstałego półwyspu i tam ją po­
chowali,. sypiąc na grobie duży ko­
piec, który znać dotąd. Rozpaczny 
jej krzyk — „Hel"!... przechowuje 
nam nazwa półwyspu...

W ciche letnie wieczory spowiada 
się fala cudownym szmerem miłos­
nych tęsknot nieszczęśliwej kochan­
ki, a odpowiada jej — jak echo — 
cichy szept żałobnie rozwianych sos­
nowych kif — warkoczy...

BroniWawa Kretowicz

KOSZYCA 
żeglarskim mistrzem Polski

W wyniku kilkudniowych rozgrywek 
o mistrzostwo Polski w żeglarstwie 
w klasie „Olimpijek", odbytych na je­
ziorze w Kiekrzu, biegi finałowe nie 
wyłoniły zwycięzcy. Zawodnicy: Ko­
szy ca (Yacht-KIub Poznań, Szloser 
(Warszawa) i Mostowski (Kraków) uzy­
skali w biegach finałowych równą 
ilość — 24 punktów. Wobec tego zarzą­
dzono dodatkowy bieg decydująay, 
w którym tytuł mistrza Polski zdobył 
reprezentant okręgu poznańskiego Ko- 
szyca. Drugie miejsce zajął Szloser 
(W=wa) przed Mostowskim (Kraków). 
Czwarte miejsce przypadło Knasiec- 
złemu (ZMP Poznań). 21 pkt. 5. Czer­
necki (Poznań) 18 pkt. 6. Piwl (War­
szawa) 12 pkt.

Jak z rogu obfitości
sypią się cenne nagrody dla 
zwycięzców poszczególnych eta­
pów w biegu kolarskim Dookoła 
Polski. Z całej Wielkopolski do­
noszą nam o ufundowanych war­
tościowych pamiątkach dla dziel­
nych kolarzy.

Załoga T artaku Państwowego 
DLP ze Strzelec Krajeńskich ufun­
dowała piękną kasetę kosmetycz­
ną z przyrządami do golenia, a pra­
cownicy Wodociągów Miejskich te­
go miasta — wieczne pióro marki 
„Omega", Starosta powiatu mogi­
leńskiego ofiarował dla zwycięzcy 
lotnego finiszu w Strzelnie — apa­
rat fotograficzny „IIkoflex" war­
tości 50 tys. zł; dalej prezydent 
miasta Gniezna także dla zwy­
cięzcy lotnego finiszu w tym mie­
ście — puchar wartości 10 tys. zł.

Dla bohatera lotnego finiszu w 
Lesznie ufundował Zarząd Miejski 
statuetkę. W Rawiczu aż dwie na­
grody czekają na. pierwszego u me­
ty: Powiatowy Komitet Organiza­
cyjny Tour de Pologne ofiaruje te­
kę skórzaną, a miejscowa „Gwar­
dia" rzeźbę w drzewie symbolizu­
jącą współzawodnictwo pracy.

Oczywiście 1 Poznań nie pozo­
stał w tyle. Wojewoda Stefan Brze­
ziński ufundował tekę skórzaną, 
Leon Murzynowski, prezydent mia­
sta — swetr z misternie wyhafto­
wanym herbem Poznania oraz 
wartościowy neseser.

Redakcja „Głosu Wielkopolskie­
go" obdarzy zwycięzcę na mecie w 
Poznaniu teką skórzaną i budzi­
kiem. Artystyczne pudełko do pa­
pierosów zaofiarowała firma Kruk 
z ul. 27 Grudnia 2.

W wczorajszych „Nowinach" po­
daliśmy zresztą spis dotychczas 
zgłoszonych nagród i to nie tylko 
dla zwycięzców, ale i uczestników 
biegu.

Tegoroczny Tour de Pologne, 
obesłany przez kolarzy aż 10 naro­
dowości otrzyma w Poznaniu nie­
bywałą oprawę. Na boisku Kole­
jarza odbędą się imprezy jakich 
Poznań jeszcze nie widział.

W piłce rowerowej zmierzą się 
dwie czeskie drużyny: KS Proste- 
jow — mistrz świata z wicemi­
strzem — KS Ostraw.

Zobaczymy jazdę figurową w 
najlepszym wydaniu; mistrzowie 
świata w tej konkurencji rodzeń­
stwo Ewa i Zdenek Kasamasowie 
w dwugodzinnej ekwilibrystyce 
na rowerach zachwycą Poznań. To 
jest pewne.

Doprawdy czekają nas emocje, 
gdy śledzić będziemy zmagania 
elity kolarskiej na gigantycznej 
trasie i czekają nas wielkie atrak­
cje na boisku dębieckim w oczeki­
waniu na zawodników.

Wielkie dni sportu polskiego 
zbliżają aię siedmiomilowymi kro­
kami,


